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Z Warszawy d. 22. Sierpnia. 

Uroczy ftość Imienin Wielkiego Napo- 
leona, Cesarza Francuzow, Króla W ło- 
skiego, dnia 15g0 b. m. fłosownie do wy- 
danego Programmatn obchodzoną była w 
folicy tuteyszey w sposob nallępuiący : 

Dnia poprzedzaiącego o zachodzie 
słońca 5okrotny wyfirzał z dział zapowie» 
dział nadchodzącą uroczy liość ; tegoż sa- 
mego wieczora na teatrze narodowym, 
do którego wszyfikich mieysc bezpłatnie 
wolne było wniyście dla publiczności, przy 
oświeceniu onegoż, grana była wielka O- 
pera pod tytułem Flet izarnoxgzki; po 
skończeniu sztuki okazał się transparent z 
popiersiem Cesarza; wszylikie nm.ieysca 
licznie napełniaiąca Pnbliczność przy od- 
głosie trąb i kotłow z uniesieniem przez 
potroyny okrzyk: ” Niech żyie! „, okazała 
winne uszanowanie i miłość, którą pała 
dla swego Wskrzesiciela. Artyści teatru 
Narodowego przy muzyce kompozycyi JP. 
Elsner, Dyrektera opery Polskiey , śpiewalł 
przed transparentem Kantatę na cześć Boha- 
tyra Europy,(w Zbiorze pism,Óc.umieszczo- 
na) którey ciągłe oklaski radości towarzy. 
szy-ły. Spektakl ten JW, Jen. Gubernator 
Hrabia Du Taillis, iako i niektóre człon- 
ki Ambassady Francuzkiey, przytomno« 
ścią swa zaszczyciły. 

Nazaiutrz, to iefi w sam dzień ura- 
czylości, © wschodzig słońca, lokrotny 


wyltrzał z dział ogłosił nadeszłą iuż uro. 
czyfiość. — Od godziny tey ranney za- 
kłady wszylikie pułkow jazdy Polskiey , 
niemniey woyska Saskiego, oraz gwardya 
narodowa , zbierać się zaczęły na paradę, 
Godzina 1ota była przeznaczona dla władz 
kralowych do zgromadzenia się w pamie- 
szkaniu JW. Prezesa Rady Stanu i Mini- 
row, skąd wszyscy udali się do JW. 
Wielkiego Posła Cesarza Francuzow, dla 
wynurzenia mu w imieniu całege Narodu 
uczuć wdzięczności , miłości i uszanowa- 
nia, któremi przeięty ieft dla swego do- 
broczyńcy. Gdy nadeszła godzina 1ifa, 
przy służącey pogodzie wszyfikie władze 
udały się pieszo pomiędzy szykami ftoią- 
cegołod mieszkania JW. Wielkiego Posła aż 
de kościoła Sgo krzyża w parądzie woy- 
ska, do tegoż kościoła na nahożeńftwo, za 
któremi wkrotce nadiechał FW. Wielki 
Poseł z całą Ambassadą. Prefekt Depar- 
tamentu Warszaw skiege przy weyściu do 
kościoła przyiął JW. Posła i przy assy- 
iłencyi Podprefekta Powiatu W arszawskie- 
go, memaiey Prezydentow Połicyi i Muni- 
cypalności, odprowadził go aż do prezbi- 
terium, mey sca dla niego przygotowanego 
obok wspaniale wyfawienego z wizerun- 
kiem N. Cesarza tronu; Batychmiaft roz- 
poczęła się: Msza Święta, celebrowana 
przez JW, JX. Gołaszewskiego, Biskupa 
Wigiexskiego, Senatora i Członka Kęnfsde- 
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racyi Jeneralney Króleftwa Polskiego, po tem zdrowie N. Króla Jmci, Monarchy 


którey Te Deum zaintonowane zoftało; 
iak naydoskonaley zebrana muzyka grała 
Mszą Swięta, Te Deum, a potem Hymn 
Salvum fac Domine Imperatorem. Przed 
raszeniem z mieysc, przytomne władze wy- 
krzyknęły z zapałem trzykrotnie ; ” Niech 
Żyie Wielki NAPOLEON!,, JW. Wielki 
Poseł z tą samą paradą z iaką był wpro- 
wadzony , odprowadzony zofłał. Kościoł 
Sgo Krzyża ¿ieden z nayogromnieyszych w 
tuteyszey ftolicy, niemogł obiąć zebraney 
Publiczności; ulica więc przed kościołem 
napełniona tąż była. Gdy Publiczność 
uyrzała wsiadalącego do poiazdu JW. 
Wielkiego Posła, bez ufłannemi okrzyka: 
mi: ” Niech żyie! nieprzelłała okazywać 
radości i wdzięczności, któremi dia Wiel- 
kiego Narodu Polskiego 
Wskrzesiciela, ięft przeiętą. Po południu 
o godzinie 4tey zaczęto rozdawać dla lu. 
du na dziedzieńcu pałzcu Rządowego trun» 


Napoleona , 


ki rożnego rodzaiu niemniey i iadło; u: 


rządzenie ciągnienia losow na takowe, u 
łatwiło porządek rozdawania, O godzinię, 
5tey miał bydź puszczony balon, lecz pod. 
ten właśnie moment pogoda, która ciągle 
służyła niewielkiem deszczem przerwała 
wzniesienie się onego na powietrze: tym 
czasem na dziedzieńcu przed pałacem Sa- 
skim bezpłatnie widowiska i rozmaite 
sziuki na linach rozpoczęte zoftąły , ba» 
wiąc licznie zgromadzaiącą się publi- 
cznaść. Pomiędzy 5ta i ófą nalłąpił w 
- zamku Królewskim wielki obiad na fo o- 
sob, biletami przez JW. Batowskiego, 
Wielkiego Krayczego, zaproszonych, da 
ny, podczas którego wniesiony toalt N. 
Cesarza Francuzow z powszechnym unie- 
sieniem przy wyfirzałach z dział nad Wi- 
słą umieszczonych spełnionym zofiał ; 


JW. Wielki Poseł powltawszy zagaił po- 


Naszego, zrownym iak i pierwsze spełnione 
zapałem. Podczas obiadu rozdano umieszczo 
ną Ode (w Zbiorze pism, &c,) ftosowna do u. 
roczyftości, napisaną przez JW. Wężyka, 
Posła Biaiskiego , Członka Rady Konfede- 
racyi Jeneralney Królellwa Polskiego. Po 
skonczonym obiedzie, wychodzący goscie 
zafłali na salach, rzęsiftem oświeconym 
bwiatłzam, znakomite Damy na wieczor 
dnia tego przybyłe; muzyka dobrana grą. 
ła koncert, a na Wiśle naprzeciw zamku 
spalony: zoliał faierwerk, któremu goście 
z okien i przypatrywajli się. 
Rozdano oraz wiersz od Polek, napisany 
przez W Pułkownika Molskiego. Skoro 
zmierzchać się zaczynało, całe miafio os 
świecone  zolłało. Zamek Królewski 
wśrodku iaśniał ozdobiony tysiącem świa- 


gankow 


teł, trzy bramy z środka i ed ulic lam-- 
-pami wraz z transparentem, wylławnią- 


cym w całey poftaci N, Cesarza Napoleo- 
qpa, rzęsiito oświecone były. Pałac Rzą- 
dowy i cały ogrod mayprzyiemnieyszy 
wyltawiąły widok; na facyacie od ogro- 
grodu w kształt bramy tryumfalney przy- 
braney, znaydował się nowo odmalowa- 
ny transparent z popiersiem N. Cesarza, 
Baprzeciwko od bramy z firony ulicy No- 
wolipki gorzata w słońcu kolorowemi 
lampami oświeconym Cyfra N. wszyfikie 
ulice ogrodu oświecone i w orły oraz inne 
znaki Cesarftwa Francuzkiego przybrane, 
siedm tysiącami lamp ozdobione były. 
Około godziny 10tey przybył do ogrodu 
JW. Wielki Poseł i po półgodzinnym za- 
bawieniu, gdy miał się oddalić, powfta- 
ły na nowo liczne okrzyki: ” Niech żyie 
W. NAPOLEON, Cesarz Francucow ,, 
Muzyka w dwoch wyfławionych amfitea- 
trach umieszczona, wygrywała różne syn- 
fonie. Procz powyżey opisaney illumina- 
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cyi, wspomnieć na!eży, że Pałace JW. Pre- 
zesa Rady Stanu i Minifirow gdzie także 
mieszka JW. Wielki Poseł, JO. Xięcia 
Marszałka Konfederacyi Jeneralney Kró: 
letwa Polskiego, wszyfikich JJW W. Mi» 
nifirow , pałac Prefekturalny, mieszkania 
JW. Kommendanta, ratusz miala War: 
szawy, okazale z cyframi N, oświecyne 
były. Po półoocy ieszcze brźmiaiy ozna- 
ki radości ciągle po ulicach przechodzące: 
go się przy piękney pogodzie ludu, 

Duia 16 naliępnego po uroczylości, 
po południu rozdawane były znowu trun: 
ki dla ludu ra dziedzieńcu pałacu Rządo: 
wego z dnia poprzedzaiącego pozolłałe; 
po godzine zaś'óiey W obecności napei- 
niaiącego cały dziedzięniec ludu, balon, 
który w sam dzien uroczyfłości dla nie- 
pogody| wznieść się na powietrze niemogł, 
puszczony zżoftał, Opis tego balonu wy- 
dane Programma zawiera.  Wiecaorem 
dnia tego JV. Wielki Poseł dał u siebie 
wielka wieczerzą, na którey przeszło fo 
osob ztaydowało się, 

Na transparencie przed Arsenałem, 
rzęsillo uma 15go b. m. oświeconym, był 
nalłepriący napis: 

Len dowiodł dzielney opieki , 

Nieszczędząc w niczetm swcy pracy, 

„„bawca miech Lyie na wieki," 

- Tego my Ż ceg Polacy, 

U JW. Jenerała Biegańskiego, Do: 
wodzcy Departamentu i miafia Warsza- 
wy, czytać się dały nafępuiące wiersze: 
Jęczał Polak w niewoli, dźwig: t obce pęta, 

Mzekt Bohater, treust piorun, rozgrumił 
tyreny , , 
Polska wolność zyikawszy, wdzięcznością 
Ligtas, 
Uwielbia sprawcę gromu , co skruszył kay- 
dany. 
Dnia 15 Sierpnia w dzień urodzin i 


Imienia Nayiaśnieyszego Cesarza Frańcit- 
zow, i Króla Włoskiego NAPOLEONA 
Wielkiego, o godzinie Smey z rana udali 
śię Qarsi ludu wyznania Moyżeszowego, 
Warszawskiego zgromadzenia, wraz z zna- 
komitszemi kupcami Izraelskiemi do Bó: 
żnicy, w domu przy ulicy Królewskiey 
będącey, na nabożeńltwo , zasyłaiąc nay. 
gorętsze modły do Wszechwładnego BO- 
GA za Wskrzesiciela Polski, i pomyżlność 
oręża ramieuiem Jego wiedzionego ; wie- 
czotem illuminowali wchod do tegoż do- 
mu; nad bramą, Cyfra NAPOLEONA 
Wielkiego, tudzież Orzeł Francuzki i 
gwiazda rzęsiiem światłem iaśniały; wy- 
borna muzyka słyszeć się dała, a liczne 
wiwaty zgromadzonego ludu w poźną 
noc rozlegały się, 

Ubodzy w tey fiolicy i z przyległych 
włości, karmieni składka publiczną, nie 
byli zapomnioni w dzień Swięta Narodo- 
wego t5go Sierpnia. JW. Franciszek Wę- 
gleński, Poseł kirubizszowski, chcąc aby 
i ci biedni dzielili radość powszechną, dat 
dla nich własnym kosztem w Szpitalu 
Dzieciątka Jezus ącztę blisko na osob ty- 
siąc; była oddzielna dla mnogich sierot 
odbieraiących wychowanie w tymze Szpi- 
talu, dla których utrzymywanie przy zy- 
ciu Opatrzność powierzyła ludzkości i do- 
broczynności narodowey. I ci których 
nieszczęście iuż dolega, i te niewinne ofa- 
ry które bez kraiowey opieki, na śroższe 
ieszcze możeby były wylławione cierpie- 
nia, zasilone ręką dobroczynną, łzami 
radości zroszone maiąc lice, wznosiły 
modły do Niebios, aby Bohatyr świata, 
Zbawca Oyczyzny, mogł do setnych lat 
odbierać w tymże dniu hołd uwielbienia 
od wdzięcznych Polakow. Oddać tu tak- 
Że należy sprawiedliwie zasłużoną po- 
chwałę Sjoftrom Miłosierdzia, dozoruiąe 


al 
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eym Szpital Dzieciątka Jezus, za ich gor- 
liwość w rozdawaniu od dwoch przeszło 
miesięcy ultanowioney zupy Rumf»rdskiey; 
nie ieden niezasłużoną dotknięty niedola, 
4 żebrać nieodważaiący się, znayduie w 
icn uprzeymey delikatności, zasiłek, któ- 
zegoby inaczey pozbawiony zolfiał, 
2 Wilna d. 1. Sierpnia. 

Temi dniami przybył do tey ftolicy 
JW. Jenerał dywizyi Kawaler wielkiego 
Orła legii honorowey Hr. Hogendorp mia- 
nowany Jenerał- Gubernatorem Litewskim. 
— Przyszły także dwa piękne bataliiony 
Nadwiślańskie Polakow , które taką chwa“ 
łą okryły się w Arragonii, Katalonii i Wa 
lency1. 

Podrożni z nad Dźwiny i Dniepru 
przyieżdzaiący zapewniają , że teatr woy- 
ny przeniosł się na mieysca, na których 
Zygmunt III. krwawe toczył boie ze Szwe- 
dami, i Moskalami. Już widział Napoleon 
owe sławne okopy i rozległe mogiły od 
gch wiekow usypane. Jakąż radość czuią 
duchy Jagiellonow , widząc Bohatyra, ta- 
kiego iak Napoleon, na czele woysk ta 
kich, iakiemi są zaliępy iego, obozuiące: 
go, gdzie oni obozowali , i tak chwalebną 
odnoszącego zemltę za obelgi i krzywdy 
ich dzieciom wyrządzone!  Ktożby uwie- 
rzzł? Zdraycy zrzucili i uwięzili Króla te- 
go narodu, uktórego przed 200 niespełna 
laty dla siebie o Króla prosili. Zygmunt 
nie chciał dadź -barbarzyńcom Władysła- 
wa, którego oni za Króla wybrali, Wiel- 
kie pamiątki oblężenia Smoleńska, a 
fiamtąd poltępu do Moskwy i wzięcia ley 
ftolicy, prawie zatarte przez okropny po- 
dział Polski, dziś są odnowione przez nie» 
bios Posłańca. Gdyby nie było tylu in. 
nych dobrodzieyfw, iakąż wdzieczność 
czuć powinniśmy za to iedno temu Boha- 
tyrowi światal Bezpiecznie dziś możemy 


X 
TAP o zwycięztwach przodkow na- 
szych, a co więcey, wolno dziś one na- 
śladować! 

Na rowninie Pohulanki, codzień wi- 
dziemy wzor gorliwości i cnoty obywatel. 
skiey. ,Codzieh oglądamy rosnącą liczbę 
ochotnikow zaciągaiących się do pułku 
18go piechoty dowodztwa JW, Chodkie. 
wicza, który codzień ich ćwiczy w sztuce 
rycerskiey. Jeszcze nie upłynęło dui 15 
od tworzenia tego pułku, a iuż liczy prze- 
szło 600 żołnierzy, oprocz podołfficerow., 
Już wielu widziemy własnym kosztem u- 
mundurowanych, a między temi są tacy, 
którzy ofłatni fondusz wyłożyli na opa» 
trzenie się woienne, 

Jak na polu Marsa, tak na scenie Mel- 
pomeny wydaie się zapał Polakow z odro- 
dzoney oyczyzny. Artyści Warszawscy 
JPP. Dmuszewski i Kudlicz wspólnie z ar- 
tylłami tuteyszemi budzą nayżywsze uczu- 
cia nietylko swoim talentem , ale też do- 
borem sztuk 1 pieśni prawdziwie patryo: 
tycznych, do okoliczności zaltosowanych. 
(Już dnia 15 b. m. powrocili do Warsza. 
wy.) 

-- Dnia 6 Sierpnia. — 
Odezwa do narodu Tuteorskiego. 

Narodzie Tatarski! Od kilku wiekow 
celował wasz narod waleczny miłością tey 
oyczyzny , która was przvięła za synow 
własnych ; w ten czas, gdy nieszczęśliwa 
oyczyzna upadała pod ogromem Mocarfliw, 
które się sprzysięgły na zagładę imienia 
Polskiego, przelewaliście ze szłachetnością 
krew waszę; w odrodzeniu dziś oyczyzny, 
macież bydź innemi od waszych oycow ? 
Poświęcenie się dla dobra oyczęzny było 
cechą dla Tatarskiego narodu ; nie wątpi 
oyczyzna, abyście poyść nie mieli za 
przykładem zacnych przodkow waszych. 
Już z was niektórzy oświadczyli chęć wey- 
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cia do pułku maiącego się formować z 
braci waszych.  Spieszcie szlachetni pod 
Orły Polskie; niech hufce Tatarskie do- 
wodzą, żeście nieodrodni od owych Kory- 
ckich za czasow Jana Sobieskiego , Azule- 
wiczow, i wielu innych w hyftoryi sław- 
mych mężow , którzy nieraz porach orę- 
Ža siali na ziemi nieprzyiacioł Polski. — 
QOyczyzna was wzywa do tego, ufaiąc, iż 
uczynicie zadość powinności świętey. — Ze- 
by godnie odpowiedzieć temu celowi, cze- 
kamy was, abyście iak nayrychley raczyli 
sami lub przez umocowanych oświadczyć 
wasze chęci wydziałowi woyskowemu, — 
Działo się na posiedzeniu wydziału woy- 
skowego d. 2 Sierpnia 1812 r. — Zafłępu- 
jący mieysce Prezesa wydziału woysko- 
wego, Jenerał dywizyi Romuald Xże Gie- 
dreyć, %awery Hr. Niesiołowski Jenerał 
b:vgady Kawaler krzyża woyskowego, 
Alex: Pociey, Ant. Łappa, Józef Korwin, 
Hr. Kossakowski, Alex. Hr. Chodkiewicz, 
Pułkownik pułku a8go piechoty, — Zgodno 
z ryginałem Świadczę. 

Fabian Jarmolińnski, Set, Wyda. W. 


Nikt tu poiąć nie może, z iaka by. 
Rrością niezwyciężone zaliępy Napoleona 
W. przeleciały od Niemna za Dniepr, i 
daleko za Dźwinę. — Odległa potomność 
wierzyć nie zechce, iżby tak ogromne 
woysko, iak ieł Napoleona, mogło pra- 
wie w iednym miesiącu przebydź więcey 
70 mił, zawsze pędzić przed sobą nieprzy- 
iaciela, i wszelkie zawady zwyciężać. 
Jednak nic pewnieyszego nad to, że Ce- 
sarz Jegomość przybył do Witebska z głó- 
wną kwaterą dnia 27 Lipca, że przednie 
firaże iuż daleko głębiey zapędziły się. 
Mieszkańcy Nadźwióscy, naoczni świad- 
kowie przygotowań Moskiewskich, rownie 
zafianawiaią się nad mądrością i zręczno- 


ścią obrotow, przez które obronne liniie 
pierwey zofłały zdobyte, aniżeli mogły 
bydż bronione.  Dyneburskie warownie, 
koło których 10,000 ludzi blisko lat dwa 
pracowało, upadły przed Zwycięzcą, iak 
mury Jerycha. Dźwina nafurczona szań- 
cami, ta nie przebyta zapora , toczy dziś 
byftre nurty swoie pośrod zaltępow Fraa. 
cuzkich, iak Wiłiia i Niemen. W iednym 
miesiacu Napoleon dokazał, nad czem na- 
si Xiążęta i Królowie tyle wiekow praco- 
wali. A iak Batory nadał swoie imie 
zbudowanym w tey fronie przez siebie moe 
Rom; daleko słuszniey moy Napoleona 
przeniosą święte imie Zbawcy naszego do 
naypożnieyszey potomaości. Jeżeli po 
5ciu wiekach ieszcze dziś wskazuią szlaki 
Ogierdowskie, kędy ten Xiąże od Dzwiny 
ciągnął do Białoczero; ileż czasow prze- 
żyie wyprawa Napoleona? Właśnie teraz 
okolice Zawitebskie i Smoleńskie odmie- 
rić powinny nazwisko! 

Od czasu weyścia Francuzow , nader 
wiele odmigniło się w naszem mieście. , 
Codzień widziemy powiększaiącą się li- 
czbę młodzieży z zapałem bierącey się 
do broni. Granat odzyskał swoje pano- 
wanie, Obok gwardyi narodowey, i puł- 
ku JW. Chodkiewicza , pckazali się umun- 
durowani officerowie pułku jazdy JW. 
Tyszkiewicza. Piękny ich mvndur prze. 
dziwnie młodzieży przyltoi. — Pierwsze 
familiie maią też z dobrodzieyfitwa Cesa- 
rza otwarte pole służenia w gwardyi ho- 
norowey , którey liczba pomnożona. Zai- 
fe, nie ma chlubnieyszego dowodu ufno: 
ści, ani będzie pięknieyszey pory korzy- 
[tania ! 

— Dnia 9 Sierpnia. — 

D 23 Lipca pod Mohilowem zaszła 
rozprawa między Xięciem Eckmühl, a 
Xciem Bagrationem ; ofłatni porażony, iuż 
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nie zdoła prowadzić Alexandrówi i iego 
woysku innych positkow , oprocz tazgro- 
mionych szczątkow swoiego korpusu dwie 
dywizye piechoty, i gcia jazdy odcięta 
błąkaią się w baguach Pihskich , i ku brze- 
gom Bugu; lecz wkrótce spodkaią sprzy- 
mierzeńcow Cesarza Napoleona ,i czy to 
Sasi, czy Auftryacy wkrotce dowiodą, że 
są godnemi dokazywać w wielkiey spra- 
wie, za którą walczą. 

Woysko, którem dowodzi sam Ale- 
xander, fraciwszy od 8 do 1ociu tysięcy 
ludzi, przegrawszy pod Witebskiem, gdzie 
wszyfkie przednie korpusy zofiały pora- 
Żone, daley wiłecz uftępuie, opuszczaiąc 
przefiwor krału wyrtownywaiący wielkie- 
mu Króleftwu. — Dnia : Sierpnia, Mar- 
szałek Oudinot Xiąże Reggio poraził nad 
Drysstkorpusy Jenerałow Witgenlieina i 
Fepnina, wziął 14 armat i 3000 jeńcow. 
Okrywszy oni plac bitwy trupami, zolła» 
wiwszy zwycięzcom chlubne trofea, w 
ucieczce szukali ratunku. 

Twierdza Dynaburska, owce dwu. 
letniey pracy 20,000 ludzi, w iednym dniu 
upadła przed Marszałkiem Macdonald 
Xięciem Parentu, kióry po krotkim boiu 
opanował iey warownie. — Nakoniec Ry: 
ga obaczyła też zwycięzcow swoich, — 
D. 19 Lipca Prusacy pod rozkazami Xcia 
Tarentu fanęli przed szańcami przedmo- 
fowemi, zwiedli bitwę z Moskalami, po- 
bili i rozproszyli, a w dowod tryumfu 
300 jeheow z chorązwiami zabrali. 

D. 31 Lipca oblężona osada usiłowa- 
ła zrobić wycieczkę; lecz nieszczęśliwie 
porazona, musiała szukać schronienia za 
wałami miafa, — Trudno opisać zamie- 
szania , nieporządku.i przelfirachu, w ia- 
kim się znayduią Moskale, — Zniszczenie 
kilku domow iednego przedmieścia, może 
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bydż potrzebne planom obrony woiennty. 
Lecz boiażń nie zna żadnego prawa. 
Przedmieścia nawet położone ku Peferz- 
burgowi ftały się palfiwą płomieni! Tak 
więc tłumy ludu opasane, ale nie atlako- 
wane, inż doświadczyży frat- takich, któ. 
re zwyczaynie bywaią skutkiem długiego 
oblężenia. Taki to widok fiawia Europie, 
swoiemu niezwyciężonemu nieprzyiacielo- 
wł Moskwa, niedawno tak dumna i zu- 
chwała ! 

Sąd głowny Wilenski :go Departamen* 
tu w Wielkiem Xięfiwie Lit. otworzy Sa- 
dy swe na Sprawy kiyminalne i uczynko- 
we tak dawne, iako tez wnow nafłałe, i 
one skutkiem infirukcyj Kommissyi tym- 
czasowego Rządu w W. X. Lit. przedsię. 
biorąc, sądzić będzie wedle porządku i 
praw Statutu Lit. i Konfiytucyy. 

Z Minska d. 24 Lipca. 

D.8 b. m. weszło tu woysko Fran- 
cuzkie pod wodzą Xcia Eckmühl] ( Davouft), 
na którego przyjęcie JW. Kamieński, Pre- 
zes igo wyuziaiusądow głownych, z Mar. 
Bzałkiem Moniuszko o 2 mile za miafta 
wyiechali, a JW. Chodzko, Frezes 2gø 
wydziału tychże sądow, i Xże Puzyna 
przyięli go pod samem miafiem, Oświad- 
czył im Xże, iż woysko Francuzkie pray- 
było dla przywrocenia Polakom oyczyzny, 
Wieżdzaiącego do. mialła otacząły cechy 
z chorągwiami i tłum ludu. — Uftanowio- 
na Kommissya tymczasowego rządu dią 
prowincyi Minskiey , rozpoczęła swoie u- 
rzędowanie d. 14, i wydała odezwę doo 
bywateli donosząc o zwrocemniu oyczyzny 
i swoiem urządowaniu. Tegoż dnia mia- 
nowała czionki Kommissyi w Powiatach : 
Mińskim, Boryszowskim, Ikumeńskim i 
Wileyskim.  Posiedzeniełkhommissyi pro- 
wincyonalney zaczęły się odbywac d, 15 
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pod prezydencyą JW, Bronikowskiego, Je. 
nerała i Gubernatora prowincyi naszey , 
który się wsławił w Hiszpanii, D, 19 na 
wniesienie Jenerala Gubecnatora Bronie 
kowskiego , uczynili obywatele, 
członkami Kommissyi, uroczyfiy akcess 
do Monfederacyi Królefiwa Polskiego za- 
wiązaney w Warszawie, na którym pod: 
pisał się naprzod ten Jenerał; Kómmis: 
Francuzki Thomas, iako przyiaciel Pola- 
kow, a dałey członki Kommissyi i oby- 
watele obecni, 

( Tu nafiępuie Pieśń woienna Litwi- 
pow, która się odkłada do Zbioru pism e. ) 
Z Bukarefłu d. 3. Sierpnia, 

Politycy nasi gubią się w domysłach 
względem teraźniey szego osobliwszego! bie- 
gu rzeczy, Nigdy nasz los nie był zawi- 
kłańszy i nigdy nie zachodziła Peokzza w 
ioterecsdch niepewność, 

Zawarty z Porta pokey po wymianie 
zatwierdzea między obufronnemi pełno. 
mocnikami w d, 14 Lipca, zolta? tu nako- 
piec d. 49 Lipca ogłoszony. Z artykułow 
po5oiu te tylko jednak ogłoszone zofłały , 
które tyczą się Xięftw tuteyszych. Ztych. 
artykułow widziemy, że Wołoszczyzna i 
część Multan wraqaią pod panowanie Por 
ty; że rzeka Prut od swego poczęcia z Bu- 
kowiny aż do nyścia do Dunaiu, to ieft 
lewy brzeg tey rzeki aż do morza czar- 
nego fiapowi granice między obiema pań- 
ftwami; że Moskwie pozwolono na odno- 
dze Kilia i daley na obu odnogach Iunaiu 
az do Prutu pływać zbroynemi fiatkami; 
że do ufłąpienia z wracaiących się do Tur" 
cyi części obu Xięlfitw wyznaczony ieft 
trzech miesięczny czas, to ieft do 14 Paż- 
dziernika; że nakoniec woyska moskiew. 
skie wybierać mogą wszelkiego: rodzaiu 
podatki, gdy tym czasem Porcie nie wol- 
no do dwoch lat zadnego w nich pobierać 
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poboru, it. d. 

Przed wymianą zatwierdzeń udał się 
P.ltaliński iake pełnomocny minier Mø- 
skiewski do Konflantynopola, co tam 
wielkie zadziwienie sprawiło, i nie do- 
zwolono mu tymczasowo przybrać dyplo: 
matycznego charakteru. Po wymianie za- 
twierdzeń pozoftali się ieszcze pełnomocni: 
cy Tureccy na mieyscu kongressu, iak 
gdyby ieszcze układy nie byty ukończone 
i do tego czasu tu się znayduią, Po tak 
długiem uciśnieniu ludu przez obce woy- 
ska nie pofirzegamy z naywiększem zadzi- 
wieniem żadnego przygotowania do ich u- 
faąpienia z naszych kraiow.  Poruszenią 
ich dążyły owszem ku Dunaiowi i Ser- 
wii, iedna tylko do Banatu doftepna dro- 
ga przez Czernec (zboiażni zapewne prze. 
sm działaniom Aufiryackiem ) zofłała po- 
psuta. Naczelny wodz Moskiewski, Ad- 
mirał Czyczakow, wydał oraz z wszyft- 
kicmi szczegółami rozkazy do dywanow 
Bukareftkiego i w Jassach względem urzą- 
dzenia narodowych gwardyy. Ofłatnie to 
urządzenie tak niezgodne zfiosunkiem na- 
szych Kraiow i przeciwiące się aktualnemu 
pokoiowi, czyni ieszcze położenie nasze 
niepoietniey szem. 

Lecz nagle odmieniła sie pofiać rze- 
czy, Od kilku dni zaczęły się rozchodzić 
naysmutnieysze wieści owoyskowych wy- 
padkach na północy; w nocy z 27 na 28 
Lipca przybył tu goniec do Admirała Czy- 
czakowa, który nietylko potwierdził te 
wieści, ale oraz przywioz! mu rozkaz da 
cofnienia iak nayprędzey będącego tu tro- 
chy weyska. Wszyftkie do Serwii idące 
woyska zwrociły się i całe woysko zdaie 
się za Dnieftr spieszyć. Obozy przy Przy 
teszt, Markuca, Warakeszt, Busco i Sin- 
teszt są albo inż opuszczone, albo ich 
woyska odebrały rozkaz do spiesznego co- 
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. fania.  Zaległe kontrybucye , które do 2 
mailliienow piaftrow wynoszą, są rozpisa- 
ne, ale trudno, żeby mogły bydź wybra- 
ne, Dla uzupełnienia opisa tego osobli. 
wego tanu rzeczy, dodać potrzeba, iż 
Moskiewski Senator Milaszewicz pomimo 
tego zatrudniony ie w tey chwili puszcze» 
niem w dzierżawę wszylłkich skarbowych 
majętności. W iak smuiaym znayduią 
się teraz. ftanie nieszczęśliwe nasze kraie, 
niewiedząc do kogo właściwie nalsżą, 
łatwa każdy poznać może! 
Z Londynu d. 30. Lipca. 

P. Sheridan ządał w niższey izbie, a- 
by Xciu Rejentowi podana zoftała pokorna 
prozba o udzielenie 1zbie oiłatniey korre- 
spondencyi mię Xciem Bassano i Lor- 
dem Calłtiereagh. 

P. Whitbread popieraiąc ten wniosek 
rzekł, iż terażnieysza chwila ieł dago- 
dna do rozpoczęcia układaw o pokoy za- 
sadzonych na dobrey wierze, i że mi- 
niirowie bardzo  dobrzeby uczynili , 
gdyby Xciu FRejentowi doradzili da u- 
czynienia Francyi w profit propozycyy do 
pokolu.  Mowca uważaiąc z inny firony 
układy opokoy , pytał się minifrow , dla 
czego odrzucaiąc propozycye Francyi , tak 
mało przygotowanemi byli do woyny na 
północy. Lord Cathcart zabiera się do 


wyriazdu ; lecz nie bedzie rzeczą zadziwia- 


aca jeżeli Napoleon pierwey w Peterzbur- 
gu (łanie niżeli ambassador Angielski. Z 
resztą jakaż mamy nadzieię, że ta woyna 
ukończy sie notwyślnie dla sprzymierzyń- 
ga Anglii? Zadney. 

Xze Rejent odraczaiąc parlament do 
z Października wyraził w mowie swoiey, 
iż spodziewa się, że przy wybuchłey na 
północy woynie pofławigo parlament w lta- 
nie, iż będzie mógł Řosownie do swoiego 
przyrzeczemia wesprzeć mocarltwo, które 
w nią iel w platane. Z zalem vwazża Xże 
Rejent nieprzyiacielską poftawe, którą Zie- 
dnoczone Stany Ameryki przybrały; spo- 
dziewa sie iednak ie*zcze widzieć przy- 
w«-rocotv pokoy i przyliażń. Wszelako ie. 
żeliby Ameryka przy swoich żądaniach 
ebfiamała, polega na wsparciu parlamen- 
tu do utrzymania powagi i korzyści pań- 
Rwa wsposobie przyzwoity m. 


Wypis z dziennika the Statesman : 

Odebraliśmy dzienniki Paryzkie, za: 
wieraiące 4ty i Sty biulletyny woyska 
Krancuzkiego; opis dziatan walnego Sey- 
mu Polskiego; rapport zdany Seymowi 


przez Mimiitra Skarbu tego krain; akt Kon- | 


federacyi powszechney , zc. Tak więc 
Xięfiwo Warszawskie doznało odmiany, 
oddawna przewidzianey „i Króleftwo Pol. 
skie przywrocone. — Ze wszylikiego się O- 
kazuie, ze woysko Moskiewskie nie potra- 
fi zasłonić Polski, i że będzie musiało co- 
fnąć się za Dźwinę. Gdy zaś uważamy 
itan Moskwy -i przywrocenie Królefitwa 
botskiego , waleść koniecznie nalezy, ze 
Aiexander większą część kraiow swoich w 
Eurovie utrach owiedzieliśmy się także 
pod d 15 b. m. zGothenburga (w Szwe- 
cyi), iz niezgodność w Radzie Alexandra 
widzieć się daie, i że Jenerał Barclay de 
Tolly złożył swoy urząd i dowodztwo ,a 
wziął ie Benningsen. —— P. Nowosilcow 
mianowany ict Minifirem połnomocie:ym 
Moskiewskim przy dworze Londyńskim, 
Ogtosił także rząd Moskiewski, iZ wszel- 
ka własność Angielska zofłaiąca w sekwe- 


firze będzie powrocona. 


Wiadomości zRygi, nadeszłe do Go- 


thenburga, do dnia 7 b.m. dochodzą. Gu- 
bernator tameczny wydał odezwę upomi- 
naiącą mieszkańcow , aby się do wytrzy” 
mania obłężenia przygotowali. Tenże ob- 
wieścił d. 27 z.m. iż przyjacielskie zwiaze 
ki między Moskwą i Anglia są przywro- 
cone, i że porty Pruskie ogłaszaią się za 
będące w zamknięciu. Jen. Barclay de 
Tolly wydał także mocną odezwę pod d, 
ó b.m. do woyska, którem dowodzi; ale 
w krotce zdał nad niem dowodziwo Ben- 
nipgsenowi. 

Piszą z Gothenburga pod d. 17 b. m. 
co naftępuie: —” Miesz”abcy Peterzburga 
bardzo się przelękli wiadomością „że Fran, 
cuzi Niemen przebyli. Mieszkańcy Rygi 
umykaią ze sprzętami, a Lipawa wcale 
pufia. ,,—W Szwecyi włożono embargo na 
wszy kie okręty, 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA 26. SIERPNIA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Z Warszawy d. 22 Sierpnia. 

Głowna kwatera N. Cesarza Napo- 
leona znaydowała się ciągle w pierwszych 
dniach Sierpnia w Witebsku. 

W pomyślnych dla W. woyska roz- 
prawach pod Witebskiem i po za Połoc- 
kiem, o których się iuż doniosło, są mię- 
dzy rannemi cięzko: Jenerał brygady Nie. 
moiewski, a lekko, Pułkownicy Xże Do- 
minik Radziwiłł, i Umiński, 
Oborski i Osipowski 

Lifty z Mohilowa dochodzące do 4 b. 
m. donoszą, że woysko Polskie było na 
wychodzie ku Smóleńskowi. 

Xże Józef Poniatowski ma teraz tym. 
czasowie dowodztwo nad prawem skrzy“ 
dłem W. woyska, 

Dnia 15 b. m. część woyska Królew- 
sko- Saskiego weszła do Brześcia Litew- 
skiego, po odniesionych wspólnie z woy- 
skiem Cesarsko - Aultryackiem korzyściach 
nad nieprzyiacielem, o których w prze- 
szłey gazecie namieniliśmy , a dziś przy- 
dać możemy, że 12 dział, wiele iehńcow, 
i do 800 ładownych powozek doflało się 
w moc zwycięzcy.  Jenerałowie  Moskie- 
wscy Markow, Lambert, i Knurring są 
ciężko ranni, Moskale cofaią się na Ra- 
tno. — Jenerał dywizyi Kosiński przeszedł 
w dniach 15 i 16b. m. Bug na Wołyń pod 
Uściługiem , pomimo bronioney mu prze- 


Szefowie 


prawy przez nieprzyjaciela, nad którym 
otrzymał korzyści. —— Zapewniaią, iż u- 
tworzenie na Wołyniu 4ch nowych put- 
kow piechoty i 2 pułkow jazdy Polskiey 
uchwalone zolłało 

N, Król Jmć Wefifalski przed swo'm 
Rad wyiazdem zaszczycił Jenerała bryga- 
dy Stanis. Potockiego ozdobą orderu Ko- 
rony złotey. c 

Gazeta Królewiecka pisze pod dniem 
13 Sierpnia, iż się spodziewaią w krótce 
w Królewcu do 2000 jeńcow , zliczby 12 
do 15000, zabranych nieprzyiacielowi od 
początku kampanii. 

W gazecie Berlińskiey czytamy, że 
Jenerał Kotuzow nieprzyiął powierzonego 
mu dowodztwa nad Moskiewskim korpu- 
sem, który był dawniey pod rozkazami 
Xcia Wittgenfieina, a to z przyczyny, że 
ten korpus w naywiększym ieł niepo- 
rządku, 

Tu dodać można z poźnieyszych wia- 
domoci po gtym biulletynie, podług ga- 
zety Berlińskiey , co nafiępuie. * Dnia 28 
Lipca Cesarz Napoleon po żwawych z 
Moskalami utarczkach wszedł do Witeb 
ska, Moskale z znaczną firatą i w nieła- 
dzie cofnąć się musieli. Jazda nasza ści. 
ga ich rączo. Alexander i brat iego W. 
Koiaż Konftantyn zaraz potem opuścili 
woysko, i udali się do miata Moskwy, 
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D. go Xże Tarentu ( Macdonald ) zdobył 
szturmem twierdzę Dynaburg, —— Korpus 
Xcia Belluny ( Wiktora) rrzybył iuż nad 
Niemen , skad wyprawione na Mitawę pon- 
tony dla przeyścia Dźwiny.,, 

Eckau, niedaleko Mitawy, gdzie d. 
21 Lipca zaszła potyczka, ieft maiętno- 
ścią do Hrabiego Pahlen należącą. Mo- 
skale rozrzucili przed potyczką odezwy; 
ale ie odrzucono z pogardą. 

Odebrano tu lity od wielkiego woy- 
ska, datowane z Smoleńska; potwierdza- 
iące wiadomość o zaięciu tego miafta 
przez Francuzow. 

Wypis z litu z Mohilowa pod d. zgo 
Sierpnia; — ” Przybywszy woysko Pol- 
skie do tego iaĥa, zalało iuz Marszał- 
ka Davouft z korpusem iego, który dnia 
27 zeszłego miesiąca uderzył na Moska- 
Jow o milę od Mohilowa, ubit im prze- 
szło 7,000 ludzi i zabrał bardzo wiele 
jeńcow i dział, tudzież wozew z ammuni- 
„cyą i sprzętami. Strata Francuzow ielt 
mała. W tym mieyscu pierwszy rAz zda- 
rzyło się korpusowi Marszałka Davoult 
spotkać z piechotą Moskiewską Jenerałą 
Bagraliona. ,, 
= Wypis z drugiego liflu z tegoż samego 
miafła i pod tąż samą datą: — ” Już 6ty 
dzień iak woysko Polskie przybyło do 
Mohiłowa, a Marszałek Dayoult z korpu- 
sem swoim ruszył daley i znayduie się 
około Smoleńska. Woyska Polskie, Sa- 
skie, Wefifalskie i jazda Jenerała Latour- 
Moubourg, znayduią się w okolicach Mo- 


hilowa. Przed kilku dniami Marszałek 
Davoult miał rozprawę z Moskalami na 
grobli, która była zawalona trupami nie- 
przytacielskiemi, tak dalece, iż zdawało 
się, że nie leżą, lecz ltoią. Ręczna broń, 
tudzież kartacze z bokow i z tyłu, zada- 
ły wielką klęskę Moskalom. Do dnia dzi- 
sieyszego sprzątaią ieszcze trupow. Nie- 
widząc Jenerał Bagration żadnego sposo- 
bu wymknienia się z pod oka bacznaego 
Marszałka DavouR, poświęcił dwie dy- 
wizye swoie , którego zasłaniaiąc, ze 
szczętem prawie zginęły. Tym sposobem, 
lubo z niezmierną firatą przeprawił się 
przez Dniepr, i złączył się z armiią Impe- 
ratora Alexandra pod Smołebskiem. Mar- 
szałek nietracąc czasu udał za nim, a w 
teyze samey chwili wielkie woysko Fran- 
cuzkie poszło od Witebska ku Smoleń- 
skowi, przeciwko głowney kwaterze woy- 
ska Moskiewskiego, którym teraz Minifer 
woyny Barclay de Tolli dowodzi. Tam 
się trzeba spodziewać wielkiey i fanowią- 
cey bitwy., 

WZ. ZW ZZOZ, 

lima 24 å 25 Sierpnia 1812. 
Cena zbóż roznego gatunku na Targu w 
Krakowie spreedawanych, 


1. 2. 3. 4 
Zt. gr. ZA, ar. ZR zr. Zł. ur. 
Korz: Przenicy 27 — 24 — 22 — 20 — 
Nowa — — 20 — 18 — 19 — 16 — 
nowe Żyto 17 = i6 — 15 — i4 — 
Rowy Jęczmień 12 15 12 — 11 — i0 — 
— Owsa 12 — pr — 10 — — — 
— Jagi? | — — — — — — — — 
—- Grochù — e a a 
— Rzepaku — — — — — — — — 
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DONIESIENIA. 


Dnia 4 Wrześnią r. b. v godzinie gtey do i2tey przed "południem powoz ciemno 


lakierowany , dorozka zielona malowana, kanapa, z sześciu krzesełkami i pudełko 

skorką Żełtą wybite, na Floryańskiey ulicy pod liczbą 537 za gotową srebrną mone- 

tę sprzedane zoftaną. Wszyscy przeto chęć kupna rzeczonych effektow maiący w 

dniu i mieyscu wyrzeczonym fławić się zechcą. Dan w Krakowie d, 25 Sierpnia 1812. 
Jan Kanty Kowalski. K. T C. F J* B. Ke 
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Trybunał Cywilny pierwszey Infancyi Departamentu Krakowskiego. Po wysłu: 
chanym wniosku W. Prokuratora Królewskiego, zawiadomia ninieyszym wszylłkich 
Wierzycieli Massy kredalney Jozefa Chwaliboga, iż Repartycya teyże Massy w Kan- 
cellaryi W. Pisarza Trybunału tuteyszego Wydziału Il. znayduie się, przeto wolne 
każdemu interessowanemu takową Repartycyą przeyrzeć, i Monita (ieżeli iakowe bę- 
dzie miał) do Protokołu delegowanego Assessora Dwernickiego na Kommissyi tym 
końcem dnia 29 Sierpnia r. b. odprawić się maiacey — zadyktować, gdyż po upły- 
niouym tym terminie na Relacyą Delegowanego Repartycya wzmiankowana tak iak 
ieft , przez Trybunał zatwierdzoną zofłanie. — W Krakowie d. 28 Lipca 1812. ` 
Lewicki, Prezył. 

L. Chwalibowowski. 

Prefekt Departamentu Krakowskiego do publiczney podaie wiadomości, iż Kon: 
duktorowie do spławu Produktow z Krakowa do Góry Kalwaryi i do Warszawy teraz 
na wiosne użvci, są zupełnie wypłaceni. Wzywaią się przeto UUr. Burmifrze i WW, 
W oyci z Gmin z których szypry lub flisy użytemi byli do spławu, ażeby w przypad- 
ku ieżeliby któren ieszcze w zupełności niebył zaspokoionym , do respelłive Kondu- 
ktora udawać się lub w Biorach Prefektury gy Wydziale ll. zgłosić się nie omieszkał, 
— W Krakowie dnia io Sierpnia 1812 r. 

Wodzicki, Prefekt. 


Kaliska, Z, $. F- 

Wyrok śmierci w sprawie zbiegłey Maryanny Jęczmieńskiey zbrodni zasadnego, 
maiętego i morderczego zaboyfiwa winney. — Maryanna Jęczmieńska rodem z wsi 
Grabek, lat 41 licząca, znienawidziwszy sobie męża Michała Jęczmieńskiege Pisarza 
Prowentowego we wsi Gnoynie , poftanowiła odiąć mu życie, aby osiągnąć skutek 
szkaradnego zamiaru, to podchlebftwem, to obietnicą darow pieniężnych i poieniem 
gorzałką z pańskiey piwnicy kradzioną, nakłoniła Woyciecha Sokulskiego i Jana 
Ciecinskiego do dokonania swego polłanowienia. — Tak przyciagnąwszy na swą firo- 
nę rzeczonych wspó z 'rodn arzy z temiz o Sposobie zgładzeaja męza sześć razy si 
zmawiała: wyrzuty sumienia, boiażh i nadarzaiące się wypadki, że Micha? Jęczmieńska 
aa każda razą gdy na iego życie godzona, w towarzyfłwie z kim szedł lub iechał, 


chroniły mu przez czas zycie — lecz okrutną żona, naturalne uczucie w sercu przy- 
tłumiwszy ,1 raz sumienia własne:o wyrzekłszy się, bez dalszego wfretu czarną i o- 
brzydła myśł w sobie zywiła; —- Siodmy więc raz uczyniwszy zmowę z nikczemnemi 


paiemnikami zamierzonego celu dopięła, w nafępuiący sposob: — Dnia 27 Kwietnia 
1807 roka, naiety zboyca Woyciech Sokulski na wyrazne żądania Maryanny Jęcz- 
mieńskiey zwabił Michała Jęczmieoskiego do piwnicy pod pozorem iakoby beczki z 
wodka w niey popękały , — nieszczęśiiwy chytrze zwiedziony , zalłał iuż w piwnicy 
drugiego ząboycę Jana Ciecińskiego na życie iego czatuiącego, przez którego uchwy- 
cony za gardło przy pomocy W oyciecha Sokulskiege okrutnie zamordowany zofłał,— 
Zbrodniarz Jan Cieciński w ciągu Intwizycyi umarł, a Woyciech Sokulski iego wspoł- 
Rik odniosł zasłużoną karę — zaś Maryanna Jęczmieńska o zbródbią zasadnego, na- 
iętego i morderczego zaboyftwa prawnie przekonana, wyrokiem Sądu Sprawiedliwo- 
ści Kryminalney Dep. Krak. i Radomskiego dnia 30 Grudnia 1811 roku zaoeznie zapa- 
dłym, na karę śmierci przez miecz skazaną zolłała, — a gdy Nayiaś. Pan Dekretem 
swoim z dnia 17 miesiąca Lipca w Pilnic wydanym, skazaney na śmierć Maryannie 
Jęczmieńskiey łaski swey KrólewsLiey odmówił; przeto wyrok Sądu Sprawiedliwości 
Kryminalney Dep. Krak. i Radomskiego fłosownie do § 498 Kodexu Kryminaluego dziś 
dnią szoltego Sierpnia 1912 roku wykonany zoftał. h 
(Pod.) Gregulewski, Sędzia Prezyduiccy. 
(Pod.) Rogalski, Pisarz. | 
Zgodneść z oryginałem zaświadczam Ignacy Rogalski, Pisarz, © 

Działo się w Radomiu;dnia dwudziefłego Lipca tysiąc ośmsei dwunaftego roku, 
Sedzia Trybunału Cywilnego Pierw szey lufłancyi Departamentu Radomskiego do pu- 
bliczney podaie wiadomości: iż na mocy Wyroku w tymże Trybunale Wy działu JI, 
pod dniem 12 Maia r. b. na żądanie JW W, Alexandry z Xiążząt Lubomierskich ra. 
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biny Potockiey, przeciwko JW. Konfancyi z Xiążąt Lubomierskich. Hrabiny Rzewu- 
skiey czyniących zapadłego-Działu dobr klucza Opatowskiego do Massy niegdy JW. 
Xiecia Antoniego Lubomierskiego Kasztellana Krakowskiego należących sporządzenia, 
złożenia z czasu adminifirowania temi dobrami Rachunkow, i sprzedaży dobr przez 
publiczną licytacyą dopuszczaiącego termin do licytacyi tychze dobr tu w Radomiu w 
mieyscu posiedzenia Trybunału Wydziału II przed Sędzią podpisanym do tego Aktu 
delegowanym odbyć się maiącey na dzień 26 miesiąca Pazdziernka r, b. o godzinie 
drugiey po południu naznacza a to pod nafiępuiącemi warunkami przez JW. Alexan- 
drę z Xiążąt Lubomirskich Hrabiną Potocką prouktowanemi w Trybunale do sprawy 
ninieyszey składami Produktem oznaczonemi, to ie: -- 1) Dobr Opatowskich w 
Departamencie Radomskim Powiecie Opatowskim leżących za Praetium fisci wzięta 
będzie detaxacya w R. 1799 sporządona a w roku 1803 w drodze exekucyi z JWW., 
Suicessorami Krasinskich za taką przyięta, przez którą oszacowane zoltaiy. a) M:a- 
flo Opatow 531081 złp. 28 gr. b) Zochien z przyległościami Biskupice i Bukowiany 
146216 złp. 26% gr. c) Tudorow część w Czernikowie z wioską Juikow'ce 145416 złp. 
11 gr. d) Folwark Porudzie z przyległościami Łężyce 69785 złp. 133 gr. e) T-usko. 
lasy z przyległościami Kraszkow, Szczegłow i Worowice 85310 złp. 8 gr. f) Dobra 
Niemiennice 119014 złp. 13; gr. g) Dobra wsi Jałowęsy 88696 zip. 284 gr. — Zaś cały 
klucz w Summie 1,185521 zip. 283 gr. — 2) Nayprzod cały klucz tych dobr na licytą= 
cyą będzie podany a ieżeliby się nikt kupna łyczący nie zgłosił, tedy dobra w 
szczególności tak poydą do sprzedarzy iak są oszacowane, 3) Każdy zgłasza.ący 
się do licytowania całego klucza dobr Opatowskich dwudzielią część taxy Sądowey, 
każdy zaś iylko do szczególnych dobr licytowania zgłaszający się dziesiątą część ta- 
xy Sądowey iako Vadium czyłi zakład w Komumissyi licytacylney zaraz złoży w 
gotowiznie. — 4) Każdy iednak Wierzyciel maiący summę na dobrach Hypotekowa- 
ną wolny ief od złożenia powyższego Vadium w gotowiznie, i może go złożyć tylka 
dokumentami wierzytelności iego dobia ciążące okazuiącemi. — 5) Jezeli składalący 
Vad um niezalicytuie, zaraz po ukończoney licytacyi toż Vadium bądź w gotowiznie 
bądź w dokumentach odbierze. — 6) Jeżeli zaś licytacya do skutku doydzie, tedy 
złożone będzie do Depozytu Sądowego wzięte, i do szacunku z licytacyi wypadłego 
policzone. — 7 Summa szacunkowu z licytacyi wypadła w przeciągu miesięcy trzech 
od dnia licytacyi w całości ma bydź zaspokoiona, wyiąwszy gdyby naywięcey da- 
iący z Wierzycielami hypotekowanemi podczas licytacyi albo wzmiankowanym ter» 
minie inaczey się ułożył. 8) Aby iednakowoż w tak krytycznym czasie i powsze- 
chnym braku pieniedzy w kraiu , ułatwić tę sprzedarz, do iakmaylepszey Ceny wzbić 
i wierzycieli hypotekowanych od szkody WTA eGzyć, załatwiaią się drogi do kupna 
tak Wierzycielom iako i Sukcessorom summy dobra Opatowskie 'maiącym ciążące w 
tym sposobie: iż każdy podobny Wierzyciel lub| Sukcesser Summami swemi które 
ma na dobrach Opatowskich mypłacić się będzie mocen z tym iednak war nkiem, 
iż ieżeliby summy iego były takie do którychby szacunek dobr niedoszedł na ten czas 
Onera fundi perpetna i pierwsze długi na hypotekę nowo kupionych dobr przyimie, 
z prawem upominania się o takowe u każdego i czterech Sukcessorow JW. Xcia An 
toniego Lubomierskiego Kasztellana Krakowskiego w czwartey części. — 9) Który do» 
bra Opatowskie zalicytuie odbierze ie w posiadanie z rąk Adminiliratora w 14 dni 
po licytacyi, ale Dokument takowego kupna dopiero po zupełnym wypłaceniu szacun- 
ku licytacyinego do hypoteki będzie mogł bydź wniesionym. Jeżełiby za$ nowy Na- 
bywca powyższym Kondyciom w wyznaczonym terminie zadosyć nieuczynił, tedy do- 
bra Opatowskie kosztem i szkodą Niedotrzymuiącego powtornie na lięytacyą będą 
puszczonemi, która gdyby miedoszła do szacunku przez Ńiedotrzymuiące Nabywcę w 
poprzedniczey licytacyi ofiarowanego tenże niedotrzymuiący Nabywca resztuiącą kwo- 
tę z złożenego Vadium szkodować będzie i od czasu dobr obięcia aż do oddania trze. 
ciemu który zalicytuie Kalkulacyą z dochodow Sukcessorom złożyć będzie winien. — 
Wszyscy przeto dobra pomienione licytować i kupić sobie życzący w terminie i miey- 
scu oznaczonym w sposobie prawnym awić się zechcą. — O Ranie zaś dobr na licy- 
tacyą iść maiących bądź przed bądź w czasie samym licytacyi terminie z Inwenta- 
rzow grustowych u Patrona Pawodki Ur. Teodora Iwanickiego znayduiących się, 
dokładną powziąść mogą wiadomość. (Pod.) Łubieniecki, Sędzia D.leyow. 
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